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Gabilnet urzędniczy.
(Telegr. „ Nowej I?ę)orn>y“ .)

Wiedeń. C. k. Bzuro koresp. donosi: Bar 
B i e n e r t h  był wczoraj przyjęty przez cesa­
rza w Schonbrninie na jednogodzinnej audyeu- 
cyi prywatnej. Cesarz zatwierdził poczynione 
przez bar. Bienertha propozycje w sprawie u- 
twodzenia nowego gabinetu. Według tego gabi­
net skłauać się będzie następująco: 

P r e z y d e n t  gabinetu —  dr bar. Bienerth, 
m i n i s t e r  s p r a w  w e w n .  —  bar Hardtel, 
k i e r o w n i c y  m i n i s t e r s t w :  
o ś w i a t y  —  szef sekcyi Kauera, 
s p r a w i e d l .  — szef sekcyi Holzknecht, 
s k a r b u  —  szef sekcyi bar. iorkasch-Koch, 
h a n d l u  —  szef sekcyi dr Mat aj a, 
k o l e i  —  szef sekcyi dr Forster, 
r o l n i c t w a  —  szef sekcyi Pop, 
o b r o n y  k r a j .  — feldm. por. Georgl, 
p r a c y  — szef sekcyi hr. M.^kenburg. 
M i n i s t r o w i e  b e z  t e k i :  
p o l s k i  — Abrahamowicz, 
czeski — dr Żaczek, 
niemiecki —  dr Schreiner.
Według tego. kierownictwo poszczególnych 

ministerstw powierzono najstarszym rangą sze­
fom sekcyi. Dotyczące u r z ę d o w e  z a w i a d o -  
m * e n i *- o g ł o s z o n e  b ę d z i e  w e  w t o r k o  
w e j  ..Wiener Z tg “ .

W eden Po kilkudniowych wysiłkach, a zwła­
szcza po trudach ubiegłej nocy, wczoraj w ży­
ciu polilyeznem ujawniło się ogólne znużenie 
i a paty a, a nawet większość posłów rozjechała 
się wczoraj. Utrzymuje się jednak mniemanie,* 
że pomimo utworzenia gabinetu urzędniczego’ 
r o k o w a n i a  o g a b i n e t  k o a l i c y j n y  b ę ­
d ą  d a l e j  p r o w  a d z o n e ,  tylko V wolniej­
szym już tempie, gdyż nie pod przymusem ter­
minu. Dla rokowań tych mogą służyć za  p u n k t  
w y j ś c i a  p e w n e  m o m en ta w k w e s t y  i 
c z e s k o - n i e m i e c k i e j ,  co do których na 
stąpiło już porozumienie podczas konterencyi 
nhiegłej nocy. Krążą też przypnszczenia, że ti- 
tworzenie gub.netu koalicyjnego nastąpi w n i e ­
d a l e k i  e j p r z y s z ł o ś c i .

Nowo powstający gabinet urzędniczy uzy­
skał z a p e w n i e n i e  o d  s t r o n n i c t w  k o a ­
l i c y j n y c h ,  ż e b e d z i e m i a ł  p o p a r c i e  
w p r z e p r o w a d z r n i u d w ó c h n a j w a ż- 
n i e j s z y c h s w y c h  z a d a ń ,  t. j. ustaw v a- 
neksyjn-j i prowizoryum budżetowego. Miano­
wicie ubiegłe., nocy, kiedy po rozbiciu rokowań 
koalicyjnych obradowano nad gabinetem urzę­
dniczym , s t r o n n i c t w a  k o a l i c y j n e  lia 
propozycję bar. Bienertha p o d p i s a ł y  w n i o ­
s e k  n a g ł y ,  w krorej to formie o b i e  p o ­
w y ż s z e  u s t a w y  będą przedłożone parlamen­
towi,

Parlament zbierze się z końcem miesiąca, jak 
słychać dn. 26 lub 27 b m.

Wczoraj po południu br. Bock był na au- 
dyencyi n cesarza, poczem nastąpiło posłucha­
nie bar. Bienertha, które trwało 5 kwmndransy. 
Husarz przyjął listę nowego gabinetu, przedło­
żoną przez br. Bienertha. Urzędowe ogłoszenie 
tej listy, jakoteż pisma odręczne, zwalniające 
dotychczasowych ministrów, oraz odznaczenia, 
będą ogłoszone we w orkow ej „W iener Z tg".

W  składzie nowego gabinetu jedynie tekę 
ministerstwa spraw wewnętrznych obejmuje mi­
nister, a wszystkie inne ministerstwa obejmują 
tylko k ie iw n icy . .Tak słychać ze strony półu- 
r/.ędow*ej, przy obsadzaniu tych stanowisk zwra­
cano nwagę na to, aby na kierowników powo­
łać najstarszych szefów sekcyj. Tak u. p. kie- 
ow tikiem ministerstwa sprawiedliwości został 

dF Holzknecht, liczący obecnie 75 lat.
Ministrem spraw wewnętrznych zamianowany 

został br. H a r d t e l ,  znany ze swego udziału 
tr opracowaniu reformy wyborczej do parła 
memy. Politycznie należy on do partyi chrzę­
ści) ań sk o-s połeć znej.

Wczoraj o godz. 4 popoł. odbyła posiedzenie 
kom isja parlamentarna Koła poLluego. O po­
siedzeniu tein wydano następujący komunikat

„Parlamentarna konrsya Koła polskiego przy­
jęła złożone przez prezynyum klubu sprawozda­
nie o przebiegu pertraktacyj w sprawie utwo­
rzenia nowego gabinetu i wyraziła żywe nho- 
lewanie, że koufereneye mimo usilnych starań 
prezyii.yum Koła, nie doprowadziły ao pożąda 
nego rezultatu. Wreszcie postanowiła komisya. 
wyrazić gorące życzi nia, by stan przejściowej 
z fwmczasowyin gabinetem trwral możliw ie krót­
ko i aby inożliwio najszybciej można było po­
wrócić do normalnego stanu t. j. do gabinetu 
parlamentarnego".

Dyskusya nad sjtuacyą b jla  bardzo ożywio­
ną i trwała kilka godzin. W obradach oprócz 
członków prezydium i komisyi parlamentarnej, 
brali także udział posłowie: Petelenz, Sikorski, 
Staniszewski. Loewcnsteiu, Gall i Jabłoński.

KIuu czeski przeprowadził wczoraj dłuższą 
dyskusyę, na której po kontrowersji między 
katolicko-narodowymi a Miodoczechami, uchwa­
lił nu nuuistra-rodaka przedstawić dra Ż a c z ­
ka  Katolicko-narodowi żądali dla siebie stano­
wiska wiceprezydenta Izby, zajmowanego do­
tychczas przez dra Żaczka.

-iub socvalno-demokratyczny przeprowadzał 
dyskusje nad położeniem i uchwalił zająć j a k
k i e p *  z y c ł  y l* u  i j -s  x e s t a n o w i s k o  w o ­
b e c  n o w e g o  g a b i n e t u

Pfzesiienie knnclersKie.
{T e ł.  ,, Y  R e fo rm y 1') .

Berlin. „NordJ. A łlg  2 tg“ w artykule zaty­
tułowanym „Riickblick11 pisze: Interpelacye o 
artykuł w  „Daily Telegraph" doprowadziły w 
T>arlftro»ncie ao dyskusji, której powtórzenia się

żaden mouareliistycznie usposobiony mąż w pań­
stwie memieckiem nie pragnie, a która okaza­
ła, że m i ę d z y  c e s a r z e m  i n a r o d e m  padł 
c i e ń .  Nie można zapominać, że większość mów­
ców nie kierowała się zami trem pogłębienia te­
go cienia, że słowa ich były dyktowane pełną 
czci troską o dobro ogólne i że prawne wszy­
scy mówcy starali się w krytyce nie przekra­
czać szacunku dla cesarza. Jeżeli się to przyj­
mie za za ogólne wrażenie dyskusji, to prze­
cież w poszczególnych wypadkach można zau­
ważyć s i l n ą  p r z e s a d ę  i b ł ę d y ,  które tak­
że przeniosły się wr części do dysknsy: praso­
wej Padły wyrazy o cesarzu, jak gdyby znikło 
to wszystko, co on wielkiego w 20 latach swych 
rządów* zdziałał dla państwa.

Pragnejibyśmy także wrystąpić pi zeciw poduie- 
sionej z wielu stron obawie, jakoby cesarz o 
uspokojeniu narodu nie był dostatecznie poin­
formowany i jakoby nie dostarczano mu mate- 
ryału do tychże informacji. Do najważniejszych 
zadań kanclerza Rzeszy należy, by podawrał do 
wiadomości cesarza wszystko, co ma istotną 
wartość do osądzenia położenia w kraju i za 
granicą. Zadanie to kanclerz Rzeszy także w 
obecnej chwili w pełnej mierze spełniał.*

Z  wielu stron wyrażono ubolewanie, że ks. 
Billów w drugim dniu dyskusyi nie zabrał już 
głosu. Kanclerz jeduak chciał przez nie zabn 
ranie dalszego głosu w dyskusyi uniknąć możli­
wości przedłużenia jej do trzeciego dnia. Nie 
można też zaprzeczyć, ż e  d y s k u s j a  w d r u ­
g i m  d n i n n i o  m i a ł a  do  k o ń c a  n o w i u -  
n e g o  c h a r a k t e r u  i że brakło treściwego 
sformułowania wspólnych życzeń, do których 
by kanchrz musiał zająć stanowisko. Nie są­
dzimy przecież, byśmy wyrządzili sprawie do­
brą przysługę, gdvby.śiny obecnie chcieli po­
nownie podejmować rekryminaeye. P u n k t  
c i ę ż k o ś c i  p o ł o ż e n i a  l e ż y  w k o n l e r e n -  
c y i .  j a k ą  c o s a r z  w p o n i e d z i a ł e k  o d ­
b ę d z i e  z ks.  B u l o  w cm. Wyniku jej ocze­
kujemy z czcią dla korony i życzymy, by ry­
chło udało się przywrócić między ces łrzem i na 
rouera w pełnej mierze dawny sto unck ser­
decznego zaufania.

Berlin. Kanclerz ks. Bi l l ów* miał wezora,, 
oświadczyć się w zasadzie za  r z ą d a m i  p a r ­
l a m e n t a r n e m u

Berlin. ..Beri. Mittags Zeitung" donosi, że na 
posiedzeniu komisyi Rady związkowej dla spraw 
zagranicznych przedstawiciel Bawary i zażądał 
stanowczych gwaraneyj ze strony cesarza W il- 
helma, iż w przyszłości epizod w rodzaju in- 
terriewu się nie powtórzy. Wszystkie państwa 
związkowe, z wyjątkiem Prus, poparły to żą­
danie.

B*rlin Dzienniki stwierdzają, że cesarz W il­
helm ostentacyjnie omija Będjp i n[e wiadomo 
kiedy powróci do Berlina. Podobno cesarz, jest 
wprost oburzony z powodu przebiegu dyskusyi 
w parlamencie i zachowani i się kanclerza. Ma 
być także bardzo zdepresynnowauym, gdyż prze­
konał się, że owacye, które mu ludność urzą­
dza, nie są szczere.

Katastrofa w Harnm.
(Telegr. „AL lic formy1).

Hamm. Okazała się znowu konieczność zala­
nia całego szybu wodą, ponieważ w inny spo­
sób trudno, jest opanować ogień. Pogrzeb wj 
dobytych dotąd ofiar odbędzie się w poniedzia­
łek prz,ed południem.

Hamtr. Szyb Radbod zalano wczoraj woda 
Hamm. Wiadomość, że ostatecznie będzie. 

trz.eba szyb zatopić, w-ywołak w*śród rodzin o- 
fmr katast rofy w i e l k i e  w z b u r z e n i  g, zwła­
szcza, że obiegają pogłoski, iż niektórzy robo­
tnicy w* kopalni jeszcze żyją. Jeden z urzędni 
Łów Rady nadzorczej oświadczył, że w*szyscy 
urzędnicy, którzy w dniu wypadku znajdowali 
się w* szybie lub brali udział w pracach ra­
tunkowych, są przekonani, iż z tvoh, którzy we 
czw*artek w poł. w* szybie jeszcze się znajdo­
wali przy życiu, już nikt żyć me może. Uchwa­
łę, zalania szybu powzięto c e l e m  o p a n o w a ­
n i a  o g n i a ,  gdyż w przeciwnym razie rozsze­
rzałby się on coraz dalej. S '0Ćiziew*ają się, że 
prz^z” zalanie szybu zwłoki zostaną ochronione 
przed gniciem i że będzie je można wydobyć. 
Zresztą j e s 11. o j e d v n e w y j ś c i o, by u s u ­
nąć z szybu zabójcze gazy. Soortzie.wają się, że 
w 14 il n i a c h o g i e ń  z o s t a n i e  s 11 u m i o- 
n y  i wówczas Brdzie można przystąpić do wy­
pompowania. wody. Pogrzeb wydobytych ofiar 
odbędzie, się w* poniedziałek na specjalnie u- 
tworzouym cmentarzu, kosztem Towarzystwa 
kopalni.

Hamm. Wczoraj nastąpiła w* kopalni n o w a  
e k s p 1 o z y a, dotychczas jednak n ie  w* i a d o- 
i o .  j a k i e  p r z y b r a ł a  o n a  r o z m i a r y  

Hamm. Dzisiaj w poładnie pozwolono rodzi­
nom ofiar katastrofy odw ledzić zwłoki. W  s z p i ­
t a l u  l e ż y  29 c i ę ż k o  r a n n y c h ,  4 zmarło, 
tak że ogółem dotąd z w*ydobytych jest n i e- 
żyw* yc.h  41.

Hamm Zebrana koło kopalni ludność zachowu­
je się zupełnie spokojnit Ks. K i t e l  F r y d e ­
r y k  udał się do kolonii Morel,, w której mie­
szka 139 żon ofiar pogrzebanych w szybie. 
Książę wchodził do wielu domów . rozmawiał 
% obecnymi. Rozgrywały się w trząsające sce­
ny. Podczas odjazdu księcia górnicy cisnęli się 
wołając: ,(Większej ochrony dla robotnikuw!' 
Książę udał się do hali maszynowej, w której 
w długim szeregu trumien leżały zwłoki. Wi- 
dok wywarł na księciu głębokie wrażenie.

h a m m . Przybycie ks. K i t l a  F r y d e r y k a  
pruskiego przyjęli robotnicy n ie  t y l k o  ch ło ­
d no ,  a l e  n a w e t  w p r o s t  w*rogo.  — Gdy 
książę zbliżał sie ao jednej grupy rouotuiczej. 
rozległy się wołania: „Precz z takimi porząd­

kami!". poczem robotnicy zaczęli śpiewać r e ­
w o l u c y j n e  p i e ś n i  r o b o t n i c z e .  policya 
zachowywała się nader wstrzemięźliwie, gdyż 
w o b e c  w i e l k i e g o  w z b u r z e n i a  w ś r ó d  
r o b o t n i k ó w  z a c h o d z i ł a  o b a w a  r o z r u -  
c li ó w

Hamm Składki dla ofiar katastrofy napływa­
ją dalej licznie

Zgcn cesarzu chiasbieso.
( Tdc.gr. r N. Reformy11).

Pekin. B. Reutera donosi: Cesarz Kwangsui 
zmar Sprawozdanie z pałacu donosi, że śmierć 
nastąpijśi w nocy z 10 na 11 b m.

Pekin. B. Reutera donosi: U r z ą d  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  p o t w i e r d z i ł  wiadomość, 
że cesarzowa-wdowa leży w agonii.

Zmarły cesarz chiński K w a u g s u i urodził bię 
dnia 2 sierpnia r. 1872 v> Pekinie, jako drugi 
syn ks. Chun, z dynastj? mandżurskief i wstąpił 
na tron państwa niebieskiego po śmierci cesarza 
Tungtechi, który i.mrrł w r. 1875. Właśfiwie raą- 
dy sprawowała jego przybrana macka, cesarzowa 
T s u h s i  wdowa po zmarłym w r. 1801 cesarza 
Hienfong Dnia 4 marca r. 1889 objął Kwangsui 
władzę w własna ręce. W  lutym togo samego roku 
ożenił się z córką brata regontki cesarzowej 
Tsuhsi. AIałżeń8two to było bezdzietne.

Cesarz Kwangsui skłonny był do radykalni ch 
reform i wydał w r. 1896-7 szereg zarządzeń, od­
noszących się do oświaty ludowej i t. p Z tego 
powodu wybuchła w Pekinie 22 września 1898 r. 
rewolucja pałacowa, która wydarła cesarzowi na 
jakiś czas rządy, a oddała jo cesarzowej wdowie 
Tsuhsi. W r. 1900 musiał cesarz uciekać z Peki­
nu przed zbuntowaiumi wojskami i schronił się do 
Sinaanfu; do Pekinu W TÓcił dopiero w r. 1901 w* 
grudniu.

Cesarzowa wdowa T s u h s i ,  o której donoszą 
telegramy, ż :  leży w agonii, liczy obecnie lat 74. 
Od wielu lat sprawowała ona właściwie rządy w 
Chinaili. Jeszcze za życia swego męża odebrała mu 
rządy i sprawowała je do jego śmierci, nosząc ty­
tuł ci 8arzowej-regentki,

Książe C h u n  mianowany onegdaj regentem jest 
młodszym bratem zmarłego cesarzu Kuangsui. Był 
on oddawna wysnwan m przez k o n s e r w a ty s t ó w  na 
przyszłego cesarza. -— Od dłuższego już czasu był 
członkiem Rady państwa, w której posiedzeniach 
brał udział abj poznać dokładnie sprawy państwa.

Syn jugo pieoioh-tni Oh nu Pay .  którego oneg- 
dajszy edykt cesarz i Kwangsui polecił wychowy­
wać w- pałacn cesarskim, jest domniemanym następ­
cą tronu.

T E I i S G K A M Y
z (ima 15 listopada

Wiedeń, „Poln. Korrespondenz/ donosi, że 
namiestnik dr B o b r z y ń s k i  dzisiaj powraca 
do Lwowa.

Wiedeń. Arcybiskup ks. S z e p t y c k i  one­
gdaj wieczorem przybył tfl ze Lwowa i wczo­
raj rano udał -ię w dalszą podróż do Rzymu.

Wiedeń. Król J e r z y  grecki z małżonką 
odjechał wczoraj o godŁ 7 m 20 wieczór do 
Wenecyi.

Budapeszt. Przy wczorajszom ciągnieniu 4°/, 
węg. losów hipotecznych z i. 1384, główna wy­
grana 70.000 K padła na sesyę 1006 nr 17.

Paryż. Biskup w (^uimpei msgr Dupars, któ­
ry afiszami zaprotestował przeciw zarządzonej 
licytacji kitka domów biskupstwa, rozpisanej 
na*podstawie ustawy o rozdziale kościoła i pań 
stwa, stanął wczoraj przed trybunałem w Poi­
tiers pod zarzutem usiłowanego uuiemożiiwienia 
licytacji sądowej. Trybunał uwolnił niskupa.

fltendal? strajk jenerała/.
Rjeka, Jak donoszono, party a socyaluo-demo- 

kratyczna proklamowała strajk generalny*. Zda­
je się jedn-tk, że nuędzy kieiownictwem strou- 
liictwa a robotnikami nie istnieje zupełnie har­
monia, ponieważ większość organtzacyi facho­
wych nie przyjęta proklamowania ze strony 
k ierow nicza . Temu należy przypisać, że wczo­
raj we wszystkich zakład cli pivemvsłowyrh 
p r a c ę d a l e j  p i o w a d z o u o. W klubie siron 
metwa socyalno-demokiatyc/.nego omawiaim w 
g o r ą c *z k o w y " s p o s ó b  r o z d z i a ł  j e d n o ­
ś c i .  \Y ciągu nocy kilka lobotnikiiw portowych 
obrzuciło policjantów kamieniami. 5 robotni­
ków zostało uwiezionych.

Kolo godz. 10 przed południem większe gru­
py demonstrujących przeciągały przoz miasto, 
zostały jeauakowoż przez policyę rozprószone. 
Aby zapobiedz temu, by* demonstranci przecią­
gali przez dzielnice fabryczne, ustawiono silny 
oduział policyi w dzielnicy Makka. —  Piokla- 
macya, jaka w nocy ukazała się ze strony so- 
cyalistów, została przez prokuratoryę skonfisko­
waną z powodu podburza.,ącej treści. Strajku­
jący próbowali na placu Ziehyego odbyć zgro­
madzenie, policya jeanak rozpędziła ich, przy- 
czem dwie osoby aresztowano. Robotnicy budo­
wlani strajkują, wielu murarzy jednakowoż pra­
cuje,

% parlameiitu niemieckiego.
Berlin. W  parlamencie toczyła się w dalszym 

ciągu dyskusya nad interpelacjami w sprawie 
bezrobocia. W  ciągu dyskusji pos. B r e j s k i 
domagał się wolnego powrotu dla robotników 
okręgów przemysłowych do okol.e rolniczych. 
Sekretarz stanu B e t t m a u i i  i i  o 11 w e g  o- 
świadczył, że uiemożliwem jest obiecywać ubez­
pieczenie dla bezrobotnych, ponieważ iest to 
rzecz nie do przeprowadzenia.

Następne posiedzenie we czwartek. Na po­
rządku dziennym stoi reforma finansów państwo­
wych.

Z Serbii.
Belgrad. Urzędownie zaprzeczają doniesieniom 

prasy austryackiej o rzekomo zamierzonej ab- 
dykacyi króla Piotra n? rzecz następcy tronu, 
o przesileniu gabinetu, spowodowaimm mową 
następcy tronu po powrocie jego z Rosyi, i o 
zamierzonej w tej sprawie interpelacji w skup- 
czynie, jak i o tworzeniu się w Serbii band, 
które mają wpaść do Bośui i Hercegowiny.

Zgon w. ks. Als^ssgo.
Paryż. Wielb i książę A l ,  k s y rosy jski zmarł 

tutaj.

W/bór prezydyum Damy.
Petcrsourg, Pet Ag tel. donosi: Wczoraj 

odbył się w y  b ó  r p r e z y d y u m  D u m y .  P r e ­
z y d e n t e m  w*ybrany ponownie został C h o - 
m i a k o w  316 głosami przeciw 36 gł Izba po­
witała wybór Chomiakowu trzykrotnemi burzli- 
wemi owacjami. P i e r w s z y m  w i c e p r e z y ­
d e n t e m  został ponownie wybraną ks W o łk o ń - 
s k i, d r u g i m  w i c e p r e z y d e n t e m  row*ni( ż 
ponownie wybrany bar. M e y e n d o r f f  Na 
końcu posiedzenia pamięć zmarłego w* ks. 
Aleksego uczczono przez powstanie.

Tajne drakarnle.
Ktjow. Pet. ag. tel. douosi- W ykryto tu tajną 

drukarnię ukraińskiej partyi socyalno-derookra- 
tycznej. Aresztowano dwie osoby

Archangielsk Pet. ag. tel. donosi: Wykryto 
całkowicie urządzoną drnkarnię socjalnych de­
mokratów i wydiukowaną już gazetę „Siew? ■ 
ranka*1. Aresztowano cztery osoby.

Z PerEylr
Tebris Do obozu pod leb r is  przybyło z Te­

heranu 300 kozaków szacha z 6 działami.
Teheran. W stolicy odbywają się liczne zgro­

madzenia. Partya duchowieństwa domaga się od 
S7.:nha spełnienia obieruic. W m i e ś c i e  o g ł o ­
s z o n o  s t a n  w o j e n n y .  Puoliczne p l a c e  i 
u l i c e  o b s a d z o n e  s ą  w o j s k i e m .

Teheran Rosyjski poseł odjechał do Peters­
burga dla zdania n.i żądanie cara sprawozdania 
z położenia w Persji Mo Owe, że chodzi też o 
z u p e ł n e  j e g o  o d w o ł a n i e .

Odnientczenie sMcyi kroKoinsHioj.
W sali krakowskiej Rady powiatowej odbyło 

się wczoraj po pnłudima bardzo liczne zebranie, 
w sprawie odniemczenia krakowskiego dworca 
kolejowego. W  zebianiu wzięli udział posłowie 
krakowscy, grono radców miejskich, wielu oby­
wateli, liczny zastęp urzędników, poinrzędri- 
ków i służby kolo,owej, przedstawiciele prasy, 
młodzież akademicka i t. d. Zebraniu przewo­
dniczył radca miejski Turski, sekretarzował 
nrze.dnik kolejowy p T. Tabaczyński.

Referat dłuższy wygłm ił prot. Magiera, pod­
nosząc, że akcya w sprawie odnieraczema dwor­
ca kolejowego w* Krakowie wyszła od koleja- 
rzy-Polaków, a objęła później całe obywatel­
stwo krakowskie. Stosunki, panujące obecnie 
na dworcu krakowskim, obrażają uczucia pol­
skie i naruszają polski charakter Krakow*a, dłu­
żej więc utrzymać się nic dadzą. Niepodobna 
tolerować, aby w stolicy duchowej Polski dwo­
rzec kolejowy pozostaw*ał pod rządami i wpły­
wami obeemi i nieprzyjazuemi. Każdy, ktokol­
wiek przyjeżdża do Krakowa, zaraz na wstę­
pie na dworcu doznaje niemiłego uczucia, spo­
tykając się z niemczyzną. Ze względów naro­
dowych krakowskie obywatelstwo musi prze­
prowadzić sanację tych anormalnych stosun­
ków

Krakowski dworzec nałoży właściwie do dwóch 
dyrekcyj kolejowych, krakowskiej państwowej
1 wiedeńskiej upaństwowionej północnej Kra­
kowska dyrekcja zalruduia na dworcu ogółem 
około 500 funkeyonaryuszów, którzy są Polaka­
mi, z wyjątkiem małej garstki RusiDÓw ■ Niem­
ców. Wręcz przeciwnie jest z personalero kole:, 
północnej. Na 40 n. p. urzędników ruchu jest 
tylko 18 Polaków, 12 Niemców i 10 Czechów; 
w sekcyi kon.serwac.yi na 19 urzędników jest 
8 Ni inców, 5 Czechów, a tylko 6 Polaków; w 
ogrzewalni na 11 urzędników jest 4 Niemców,
2 Czechów, a 5 Polaków. Ogółom jest na dwor 
ran krakowskim 2t urzędników* Nwmrów, 17 
Czochó.y, a tylko 2i! P o l a k ó w .  Dodać trzeba, 
że miądzy Polakmi jest 18 i/.raelitow, którzy 
przeważnie idą niestety soli lamie z urzędLika­
mi niemieckimi. Jeżeli się zw*ażv, że urzędnicy 
Czesi przeważnie licho tylko mówią po polsku 
i separują się. oraz że wszystkie ważniejsze 
stanowiska, począwszy od naczelnika i jego za­
stępcy, spoczywają dziwnym zbiegiem okolicz­
ności właśnie w* rękach niemieckich urzędników, 
to otrzymamy smutny obraz dzisiejszych stosun­
ków na dworcu krakow*skim. Nic dziwnego, że 
wpływ niemiecki uwydatni, się na każdym kro­
ku, n. p. egzamina zdaje personal po niemiecku, 
pouczenia i instiukcye służbowe odbywają się 
w języku niemieckim, dochodzenia d.yscyplioar- 
nc odbywają się w tym języku.

Nim nowy dworzec kolejowy sranie w Kra­
kowie, trzeoa obecny oczyścić z niemieckiego 
charakteru. Nie można pozwolić na to, aby w 
polskim Kiakowie była taka wybitna placów­
ka. (Oklaski).

W dyskusyi p. D r e w n o w s k i ,  inspektor 
kolejowy, żądał energicznego nacisku na Koło 
polskie, które zawiniło dotąd zaniedbywaniem 
tej. tak ważnej sprawy.

Hr. W o d z i ę k i  podkreślił ważny postulat 
zaprowadzenia urzędowania wewnętrznego w ga­
licyjskich dyrekcjach państwowych w jeżyku 
poiskim. Dziś n. p. choćby pismo z dyrekcji 
krakowsk iej szło do Podgórza, to używ*aną ies 
nieraczrzua. Drugim ważnym postulatem jest

żądanie, aby unie kolei północnej aż po Dzie­
dzice włączyć do krakowskiej dyrekcji kolejo 
wej. W  tym kierunku należy w*yw*rzeć nacisk 
na Koło polskie i ministra dla Galicyi.

P. T a b a c z y s k i  podniósł z naciskiem, że 
a k c y ę  w sprawie spolszczenia stacy krakow­
skiej podnieśli polscy kolejarze, w szczególno­
ści patryotyczm podurzęanicy i siużba kolejowa 

P. J u g e n d f e i n  proponował wybranie sta­
łego komitetu dla sanacyi stosunków obecnych 

Dr G e r t l e r  omawiając obecne nadużycia 
niemieckich urzędników* i personalu, wniósł po­
prawkę do rezolucyi mającej być ucliwałoaą, 
aby żądać wprowadzenia zewnętrznego i we­
wnętrznego jęzeka polskiego na kolti

Przemawiali jeszcze pp. Biernakiewicz, Bu- 
trymowicz, urzędnik Tow- Wzajemnych Ubezp,, 
redaktor Maćkowski i Ivurow*ski, poczem uc..wa 
lono rezolucję, żądającą w*prowadzenia pol­
skiego języka zewnętrznego i wewnętrznego na 
wszystkich stacyach w* obrębie Gal cy. az po 
Dzieazice, oraz obsadzania wszelkich stanowisk 
urzędowych Polakami Następnie dokonano w*y- 
boru stałego komitetu, złożonego z czterdziesta 
członków, dla przeprowadzenia dalszej a k cji w 
tej sprawie Do komitetu tego. k óry ma p.e- 
wu kuoptacyi, w*eszit przedstawiciele w*szystkich 
krakowskich azieuników* i posłow ie krakowscy. 
Przewodniczącym wybrano radcę miejskiego p. 
T u r s k i e g o .

Kronika.
D s l ś i

Kraków, niedziela 15 listopada. 
K a l e n d a r t j  _ k o ś c i e l n y :  Stanisława Kostki 

i Leopolda.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słouca o godz. 6 m 5fi, zachód o godz. 3 min. 54; 
długość dnia godzin 8 min. 58

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po południa 
„Chmury", wieczorem „Związek nadpostpowy" 
i „Przyjaciel bezinteresowny".

T e a t r  I n d o w y  (nl. Rajska): po południa 
„Dwanaście żon Jafeta", wieczorem „KraknwPcy 
i góraln".

U n i w e r s y t e t  i n d o w y :  wykład p. K. Sro­
kowskiego p t  „Kwestya bałkańska" o godz. 7 
wieczorem.

O d c z y t y :  Cezarego Jellenty p. t. „Otto Wei- 
ninrer i tragizm idealizmu" w sali Kopernika nnl- 
wersyteto Jagiell. o godz. 5 pó poł.; w Klubie Sło­
wiańskim dra Z. Stefańskiego p, t. „Idea w ielko- 
serbska-1 o godz. 6 wieczorem; dra Tnona p t 
„Kultura współczesna żydostra" o godz. ^',8 wie­
czorem w hotelu Kleina.

W y k ł a d  prof. A Janowskiego p. t  „Poznaj 
ziemię rodzinną" w sali unin. Jagiell. o goda 3 
po poł.

K o n c e r t  drugi symfoniczny orkiestr 13 i 100 
p. p., oraz pianistki Z. Bernsteinów ej w ataiym 
teatrze.

L o t e r y a  f a n t o w a  w starym teatrze o godz. 
3 po poł.

‘ W i e c z o r e k  M i c k i e w i c z o w s k i  ucznij.v 
gimnazyuu w I odgórzu w Bali „Sokołf“ podg. «  
l/ . , l  wieczorem.

P o r a n e k  a r t y s t y c z n y  „Życia." akademi­
ckiego w bali 43 nniw, Jagiell. o godz. I I  przed 
południem.

Z e b r a n i e  Kola zawód, krawców w  domu ro* 
butn. ul. św. Tomasza o 2 pop.

W i e c z o r e k  z t a ń c a m i :  Stew. urzędniczek 
pocztowych w Kiubie pocztowym o g- pół do 8 
wieczór.

W i e c z o r e k  „ch ó ia  robotniczego11 z okazy i
10-letniegy jubileuszu istnienia w sali „Sokoła" o 
5 po południu.

W p o n i e d z i a ł e k  16 l i s t o p a d a .
I Tni w l ud.  odczyt dra Kolankowskiege p. t.: 

„Historya Polski" o 7 wiecz.
P o w s z. w y k ł. u n i w Adama Siedleckiego p. 

t „Aleksander Fredro" o 6 wiecz.
P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej o 5 pop.
Z e b r a n i e  pełnej Rady nadzorczej Tow. Wzaj. 

Ubezpieczeń.
P o s i e d z e n i e  w\dz. fil log Akad. umiej z re­

feratami J. Rozwadowskiego p. t.: „O  nazwie Tatr" 
i dra J. Reinholda p. t.: „Stnóya porównawcze nad 
epiką średniowiecza" o 6 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  5V n edzielę 
po południu „D iabeł", wieczór „Opowieści ifoffma- 
ua“ ; w poniedziałek „Sędziowie"

Z Rady miejskiej. Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady miejskiej odbędzie się jutro o godz. 5 po 
południu Na porządku dziennym oprócz kilku spraw 
administracyjnych, znajdują się wnioski sekcyi I 
w sprawie budynków około kościoła św. Idziego. 
Wniosek więk zości jest następujący.

1) jtHfci uwzględnia się protestów, wniesionych 
przeciw uchwale Rady miejskiej z 19 październik* 
1905, postanawiającej zburzenie domostw obok ko­
ścioła św Idziego. 2) Poleca się Magistratowi, aby 
te budynki jak najrychlej zburzył".

Wniosek mniejszości opiewa
„Postanawia się założyć w domostwach ko1° ko­

ścioła św. Idziego ochronkę dla sierót iui aoia pa­
pieża Piusa X  i w tym celu poleca się Magistra­
towi odnieść się za po.średnictwen tutejszego Kon* 
BTstorza do generała zskonu 0 0 . Dominikanów 
z  prośbą o z e zw o le n ie  na zmianę kontraktu, za­
wartego między gminą m. Krakowa a 0 0  Domi­
n ik a n a m i, w ty m kierunku, any gminę miasta Kra­
kowa zwolniono od obowiązku zburzenia tych bu* 
dynków".

Z  t e a t r u  W  tytule wczorajszej premiery p 
Maurycego Kisielnickiego „Związek nadpustępowj4 
mieści się jasne określenie charakteru scenicznego 
tego utworu. Gdyby można przykładać miarę satr-



i. Nr 528 .

ry do tematów tak tragicznie poważnych. jakiemi 
były wypadki polityczne lat ostatnich w K-ólestwie 
Polskietn —  nazwa satyry byłaby może najodpo­
wiedniejszą dla tej sztuki. W  jaskrawych kolorach 
maluje ta autor tło chwili przełomowej. która wy­
rzuciła na powierzchnię ludzi i typy, programy i 
ukształtowania społeczne, przedstawiające się dziś 
w perspektywie trzech lat zaledwo, jako śmieszne 
par J e ewolncyi socyalnej, podjętej odruchowo i 
bez odpowiedniego przegotowania myślowego przez 
pewne sfery robotniczego opołeczeństwa. Co w tym 
całym rucha było niedojrzałego, naiwnego i śmie­
sznego, to wszystko pozbierał autor skrzętnie i w 
satyrycznem oświetlenia rzacił na ekran sceniczny 
obiaz chwili zaledwo wczorajszej, przejaskrawiony 
w karykaturze, ale wybornie chwytający zasadni­
cze kontury. Jak w latarni magicznej przesuwają 
fię epizody ruchu robotniczego w fabrykach, wy­
paczono tenrye o bezwyznaniowości i kosm ipolity- 
zmie. programy i hasła feministyczne, klątwy na 
ustrój burżuazyjny społeczeństwa i t. p.

Na tło tej chwili dziejowej, tak żywo aktualnej, 
rzuca autor wcale zręcznie nawiązaną intrygę, 
przesuwając na niem tvpv, bardzo wiernie podpa­
trzone i oświetlone. Kobota scen czna trocbę nai­
wna, trochę prymitywna w środkach, posiada je- 
dDak nerw teatralny, który trzyma akeyę silnie, a 
satyrę potęguje sceniczne wrażenie. S tuka ta, za­
lecona na konkursie Wydziałn krajowego, ma isto­
tnie dwie zalety teatralne i niezawodnie zdobędzi 
na scenie powodzenie, które w niemałej części za­
wdzięczać będzie świefnej grze pp. Solskich, p. 
Bończy, pp. Węgrzynów, pań Wolskiej i Arka- 
win.

Frzedslawienia dopełn:ła jednoaktówka p. Jerze­
go Żuławskiego, p. t. „Przyjaciel bezinteresown- “ . 
Ftwór ten o głebszvm p-ychologicznym podkładzie. 
> oryginalnie postawioną sytuacyą, w której Ko 
berta odtrąca mężczyznę dlatego, że przed laty nie 
umiał skorzystać z chwili i rzacił ją w krytycznej 
sytnacyi na niepewną przyszłość, wyróżnia się bar­
dzo korzystnie wśród jednoaktowych utworów — 
pTześlicznem wycieniowaniem typa kobiecego, zde­
prawowanego w walce życiowej. Rola ta znalazła 
świetną przedstawicielkę w p. Ordon-Sonowskiej. 
której śliczna gra przyczyni się w niemałym sto­
pnia do sukcesa tego drobiazgu. wp.

Nagrody dla uczniów rękodzielniczych. Celem
zachęcenia nczniów rękodzielniczych do pilności 
w nauce uchwalił wydział Izby rękodzielniczej w 
Krakowie ustanowić 15 nagród w ogólnej wysoko­
ści. 250 kor., a to po 3 na każdą z 5 szkół wie­
czorowych uzupełniających, mianowicie: 5 nagród 
po 25 kor., 5 nagród po 15 kor., 5 nagród po 10 
kor. Nagrody udzielane będą bez względu na wy­
gnanie za pilne uczęszczanie op szkoły, pilność w 
Bance lub wybitne zdolności. Uczeń ma być Kra­
kowianinem. zapisanym do jednego z tntejszycb 
cechów. Przyznanie tych nagród pozostawiono swo­
bodnemu uznaniu dyrekcji odnośnych szkół. Wrę 
czanie ma sie odbyć z końcem roku szkolnego, w 
ooecności delegata Izby rękodzielniczej.

Zjazd internistów polskich. W „Przjgląd ie 
lekarskim" prof. dr Jaworski i prof. dr Gluziński 
zamieszczają następujący komunikat

W  czasie X  Zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich we Lwowie, zebranie ściślejszego grona in 
ternistow poaniosto mvśl urządzenia zjazdów inter­
nistów polskich i poleciło prowadzenie dalszych 
kroków nrof. GluziuakLmn. Dziś stajemy z gotową 
uchwałą szerszycn gron, ktoie po wzajemnem po­
rozumienia się postanowiły następujące punk a 
1) Zjazd internistów po'skich odbędzie się w rokn 
1909 w Krakowie w drngiej połowie lipia (dnie będą 
ogłoszone później). 2) Zjazd trwać będzie dni dwa. 
3) W  Krakowie zawiązał się komitet miejscowy 
zjazdu, do którego należą: dr M Buzdygan, prof. 
dr S. Ciechanowski, prof. dr W Jaworski, dr S. 
Jnrowicz, prof. dr K. Kiecki, dr B. Korolewicz. 
dr A, Kw iśnicki, prof. di K. Lewkowicz, prof. dr 
J, Łazarski, prof. dr L. Marchlewski, doc. dr E. 
Mięsowiez, prof. dr J. Piltz, prof. dr S. Ponikło,

dr J Różecki, dr S. Schongut. dr E. Stahr 1 dr 
J. Snrzycki. 41 Bliższe szczegóły i cały program 
ogłosi komitet miejscowy gospodarczy później. Do 
niego toż można się zgłaszać po inforniacye (K li­
nika lekarska w Krakowie, ulica Kopernika i. 15).

Na zebraniu lekarzy krakowskich w sprawie u- 
rządzenia zjazdu internistów wybrano wydział go­
spodarczy, w skład którego weszli: prof. Jaworski 
jako przewodniczący, dr Kwaśnicki jako zastępca, 
Jr Korolewicz jako sekretarz i doc dr Mięsowicz 
jako skarbnik.

Ze stnw nauczycielek. Kurs przygotowawczy 
do egzrminu państwowego z muzyki, urządzony 
staraniem sekcyi muzycznej Stowarzyszenia nau­
czycielek, rozpoczyna się 16 b. m. Lekcy o odby­
wać się będą w lokala Instytutu muzycznego (al. 
Gołębia 1-1). Zapisywać się można w Stowarzysze­
niu nauczycielek (ul. Karmelicka 36) w godz. od
11— 1 i ód 3 — 6.

W Czytelni im. J. Kilińskiego T. S. L. w Kra­
kowie w poniedziałek d. 16 b. m. p. Antoni W oj- 
ciecbowski w głosi odczyt o „Konradzie Mickie­
wicza a Wyspiańskiego". —  Wstęp dla człoukow 
bezpłatny, dla nieczłonków 10 hal. Początek o g. 
8 wieczorem.

Wiec PpzyrodnikÓW. w  poniedziałek dnia 16 
b. m. odbędzie się w sali Kopernika w Collegium 
Novum wiec słuchaczów przyrody. Na porządku 
dziennym znajdnjo Bię sprawa rozszerzenia studyów 
przyrodniczych na aniwersytecie Jagiellońskim. — 
Początek 'viecu o godz, 6 wieczór.

Z sali 3 tao wej. Na wczorajszej rozprawie prze 
eiw Emilowi Wójcikowi, byłemu uczniowi gimna­
zjalnemu, po zeznaniach świadków, trybunał przed 
stawił sędziom przysięgłym pytanie dotyczące zbro­
dni kradzieży. Po przemowie prokuratora dra R y­
chlika i obrońcy oskarżonego dra Lewickiego oraz 
po orzeczeniu lekarskiem prof. dra Wachholza i 
dra Jankowskiego, odnoszącem się do stanu umy­
słowego oskarżonego —  sędziowie przysięgli za­
przeczyli postawione pytanie 11 głosami, a trybu­
nał wydał wyrok uwalniający. Przewodniczący trv 
bunałn radca Raczyński po ogłoszeniu wy roku 
zwrócił Bię do Wójcika z wyrazami upomnienia, 
aby korzystając z wyroku uwalniającego, poprawił 
się i aby nnikał drogi występku. Przemówił ró­
wnież sędzia przysięgły p. Małek zaznaczając, że 
sędziowie przysięgli wydając werdykt uwalniający, 
kierowali się I j nadzieją, że Wójcik poprawi się 
i zajmie się uczciwą pracą, strzegąc się występku. 
Wójcik ze łzami w oczach wobec trybunału przy­
rzekł poprawę.

ZatruJe. W7 uzupełnieniu naszej notatki we 
wczorajszym porannym numerze podajemy jeszcze 
następujące szczegóły: Zatrucie nastąpiło we czwar­
tek przed południem w czasie lekcyi. Oprócz zmar 
łego Birgla, kosztowali papier z ciastem jego ko­
ledzy: Franciszek Zawadzki i Wincenty Zvła, je­
dnak obaj spożyli widocznie bardzo mało tego „spe- 
cflrtu" i są już zupełnie zdrowi. B'rgel, odprowa­
dzony do domu przez kolegów, był tak osłabiony, 
że npadł, nie mogąc się dowlec do mieszkania ro­
dziców. Po przybyciu do domu upadł powtórnie, 
nie mogąc dojść do łóżka, a matka, zaniepokojona 
tym stanem dziecka, nie mogąc z powodu zupełnej 
nędzy dać mu pomucy w domu, pobiegła natych­
miast do Towarzystwa ratunkowego z prośbą o 
przewiezienie cnłopca do szpitala, sama bowiem 
nie była w stanie zanieść go tam W  piątek wsku- 
tek ponownych wezwań telefonicznych, Tow. ratun­
kowe przewiozło chłopca konającego do szpital i, 
pomoc lesarska jednak okazała się jaż spóźnioną.

Sprawa Wasińsk ego. ■ Z Wiednia telefonują: 
Trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie nieważności 
wniesione przez Wasinskiego i tow. jako nieuza­
sadnione.

Górą Warszawi inki. Na koukursie piękności, 
urządzonym przez zarząd uzdrowiska w Meranie. 
pierwszą nagrodę otrzymała p. Tekla Lewicka z 
Warszawy, uzyskawszy 6cs0 głosow, a czwartą na­
grodę p. Weinsteinowa równie z Warszawy.

Sąd wojenny w Lodzi. Pisma warszawskie

N O W A  R E F O R M A

donoszą z LoJzi Sąd wojenny skazał na śmierć 
przez powieszenie Lucyana Radziewskiego, Jana 
Pyrka, Józefa Kowalskiego i Ryszarda Henkla, o- 
skarżonych o napady bandyckie w Łodzi.

Eksplotya na łodzi Z Fiume telegrafują: W  
kamieniołomach na wybrzeżu wielki odłam skałv 
spadł na przepływającą barkę, na której znajdowa­
ło się 50 klg. dynamitu. Wskutek uderzenia dyna­
mit eksplodował, przyczem sternik zginął na miej­
sca, a barka zatonęła.

Z biura korespondencyjnego, w  Sarajewie o- 
twarto ekspozyturę c. k, Biura korespondencyjnego 
Kierownikiem jej zamianowany z stał urzędnik biu­
ra korespondencyjnego w Tryeście, p. Józef Kna- 
fic.

Owacya dla Wfckerlego. z  Budapesztu telegra­
fują: Na wczorajszem posiedzenin Sejmu przywita­
no dra Wekerlogo, który wczoraj obchodził 60-Ie- 
tni dzień urodzin, burzliwymi okrzykami „E lien!".

Zasłabnięcie d’Annunzia z  Rzymu telegraiują: 
Wczoraj obiegały niepokojące pogłoski o stanie 
zdrowia Gabryela d'Anuonzia. W edług into.raacj j, 
zasięgniętych w willi poety w Florencji, A ’ Annon- 
zio spadł z konia i lekko się przytem skaleczył.

Wlblki rabunek, z  Nowej Bnchary teiegratują. 
Banda rozbójnicza napadła po 1 miastem na kup­
ców i zrahowała 100 000 rubli.

Pożar teatru. Z Nowego Jorku telegrafują: Naj­
starszy gmach w Brok inio spalił się doszczętnie. 
Ponieważ pożar wybuchł w kilka minut po ukoń­
czeniu przedstawienia. Duoli zność uratowała się, 
natomiast wiola strażaków zostało poranionych.

Zamach w sądzie, z  San Francisco teiegram- 
ją: W  sali sądowej popełniono zamach na obrońcę 
Heneya, w chwili, gdy *oczył sie proces o wymu­
szenie przeciwko byłemu wybitnemu politykowi 
Abrahamowi Reuf. Człowiek, który strzelił do o- 
broncy, nazywa się Haas: oświadczył on, że Heney 
zupełnie go zrujnował.

Mianowania „W iener Ztg “ ogłasza: Cesarz
zamianował docenta Alfreda De.nizot nadzwyczaj­
nym prof. dla ogólnej i analitycznej mechaniki na 
politechnice we Lwowie.

Minister skarbu zamianował wicesekretarzy mi- 
nisti n  a.nych: dra Romana Dziedzickiego i dra 
Romana Moraczewskiego sekretarzami ministerstwa, 
a koncepistów mimsteryalnych dra Jana St. Szu­
szkiewicza i dra Maryana Niemc/.ewskiego wice- 
sekretarzami ministerstwa w ministerstwie skarbu.

Minister kolei zamiaouwuł sekretarza prokorato- 
ryi skarbu we Lwowie dra Zbigniewa Smolkę, 
ministeryalnym sekretarzem w ministerstwie kolei.

MAKSYM GORKIJ.

Z b ira  ton.
F A N T  A Z Y  A l).

Na dzikiej i ponurej północy, kedy wicher 
zagraża swym lodowatym podmuchem wszyst­
kiemu, co żyje, kędy stare sosny i jodły, okry­
te kobiercem zimowym, zrzadka jeno widują 
uśmiech i pieszczotę wiosennego słońca —  nie­
gdyś. dawno, bardzo dawno temu, z niezmierzo­
nej głębi morza, wydobywała się tama olbrzy­
mia, ręką człow iekii wzniesiona.

Stercząc wyniośle ponad poziomem burzliwe­
go morza, drwiła ona z wj»lilków spienionych 
fal. rozbijających się bezsilme u jej hardych 
złomów.

Fale, niegdyś tak potężne i wolne, musiały 
hamować swój bieg. Drogę zagradzała im nie­
pokonana przeszkoda zgianitu . Lecz dusze ma-

')  Są to waryanty do znanej i tłumaczonej na 
język polski ballady Gorkij’owskiej: „O zburzonej
tamie’* (Przyp. tłom.).

jąc niezłomne, nie mogły znieść więzów. I  oto 
postanowiły walczyć z przemocą. —  I  długo 
trwała ta walka odwieczna, długo rozbijały swe 
piersi mocarne fale morskie, aż wreszcie poko­
nały ją. Tkwiąca w nich nieokiełznanej woli 
potęga przyniosła im zwycięstwo.

I oto w brzaskiem okryty poranek majowy, 
gdy jeno pierwsze promienie słońca zajaśnieją 
nad wodą, a rozkołysano morze przelewa się od 
krańców do krańców, srebrzą się w słońcu spie­
nione grzywy fal i taką pieśń nucą o walce z 
tytanem

**  4

Jak ptaki niebieskie, płynęłyśmy swobodnie 
po obszarze wód, my, fale morskie.

Burza-matka kołysała nas do snu Dioseiiką. 
W beztrosce radosnej pędziłyśmy w ciemną dal 
za niedoścignioną'marą nłndy.

Lecz oto groźny i ponury tyran Północy, za­
zdroszcząc swobodnego losu, zapragnął odjąć 
nam Wolność. Gniewało go, iż unosimy się tak 
lekko nad bezaennym haosem wód, iż sinieje­
my się do jaskrawo rozpalonego słońca, do la­
zurowego nieba.

Wysłał zatem rabów pokornych.
Posłuszni skinieniu władcy, jęli spełniać jego 

wolę: poczęli wydobywać z wnętrza ziemi ska­
ły zimne i twarde i rzucać je  na dno morza

Uradowałyśmy się ogromnie, rozradowało się 
morze.

Patrzymy figlarnie, jak skały lecą na dno, 
igramy uśmiechem, swywolimy przekornie, obej­
mujemy pieszczothwemi ramionami przybyszów 
z dalekiego lądu.

I wołamy, klaszcząc w dłonie radośnie:
„Z  wnętrza wilgotnej ziemi przyszli do nas 

goście ponurzy. Toż to będzie uciecha! Toż to 
będzie uciecha!..

Dalej! pląsajmy w koło! przywitajmy ich 
wesołą piosenką, ogrzejmy pieszczotą radosną! 
Nikt nam nie zabroni igrać z nimi w rozkoły- 
sanem morzu, mKł nam nie zabroni śpiewać 
hymnów na cześć światła i W olności!

Tak nam było wesoło!
Jezus Matka-Burza i Ojciec-FIuragan pomru­

kują złowrogo. Poświstem groźnym przeprowa­
dzają gości.

A skały walą się i walą na dno morskie, 
zwarto przylegają do siebie piersiami, rosną 
niby ów mur niezłomny, poczynają odpychać 
nas od siebie rękoma, by wieszcie na zawsze 
zagrodzić nam drogę.

Zasmuciły się siostry-lale, lękliwie poglądają 
ku gościom ponurym. Po raz pierwszy zatamo­
wano nam drogę, po raz pierwszy skuto nam 
Wolę.

I przedłużając swój bieg trwożliwie, z jękiem 
uderzamy o skały, lecz tama precz nas odrzu­
ca. Ściana jest zunna, nieprzystępna.

Wzdrygnęło się morze.
Lecimy —  lale przesunitue i zawodzimy ża­

łośnie: „Zdrada! Zdrado!** Podejmowaliśmy ich 
jako gości, a oni wykradli uam W olność1 Zdra­
da! Zdrada o siostry!

B u iz i  M a tk a  szlocha rozpaczute, w zb iera  r y ­
kiem pierś Huragana-Ojca.

„O, skały, o, groźne skały! Niegdyś » wyście 
były swobodne, ni“gdvs piersi wasze oddymiały 
Wolnością czemuż zabieracie dziatkom swo­
bodę?!"

Zmarszczyły brwi wstające z głębi tytany: 
„Nie nasza wola nas izuca!" —  odparły ponu­
ro i oniemiały na wieki.

Pomknęła Matka-Burza, przeleciał nad mo­
rzem Ojciec-Huragan i niosą nam wieść gro­
bową:

„O fale, o zwycięskie fale! Nie masz już 
W olności! Odtąd wy raby przeklęte!“

Ponuro pomkuęli w dal. a morze zamarło.
Potężne, stare fale ułożyły się dc snu na dnie

Niedziela, 15  Listopada 1908 .

morza. Już ich Matka-Burza nie bndzi, już Oj 
ciec-Ilu.agau me wzywa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

Michał Konopiński.

Bach przejezdnych.
K rak ów , 14  lis top a d a .

HOTEL KRAKOWSKP ek s . Jean  yon  K a p h e r z  P e te rsb u rg a , 
n a d p o r  H en ry k  » o n  S cn w a rtz fe ld  i  B erna , m a jo r  O tto  
Liissl S ch en ch  z / .o n a  * P ilzn a , kap. F e rd y n a n d  E tm a y e r  
z  ż o n ą  z  B u d a p esz tu . k a p  F ra n c isze k  F a id ig a  z  rod z in ą  
z  K ra k o w a , Zofia  L e w k o w ic z  z Ig o ło m ii (K r ó l. P o i.) . B ro ­
n is ła w a  K a cz k o w sk a  z  U k ra in y . A n n a  D o rcz y n sk a  z  K i 
jo w a . M a ry o  R y b ic k a  z G r a je w a  (L itw a ), E m m i K orsa k  
z M ińsk a . L u d w ik  K a te r la  z  A a is z a w y . ks. T a d e u s z  W a ­
lig ó rs k i z J a s iu lis z e k  (L it  o )  ks . E r r f » t  M ossoczy  * B u ­
d a p esztu , d r  E m il P o d b ie ls k i z  C zę s to ch o w y , d r  L u d w ik  
C ze k a ls k i z  T oru n ia  in ż . K a ro l A d a m cz e w s k i z Ł o d z i, 
in ż . M a k sy m ilia n  S top cza u sk i z  żo n ą  z  P io trk o w a  . p rof. 
K a m il L an cK oroń sk i ze  L w o w a . la n in a  S ta n is z e w s k i  % 
K ie lc , H e n ry k a  G w ia z d o w s k a  z T a rn o w a .

R Y B Y  ---------- - -
c o  c z w a r t e k  ś w i e ż e ,  sandacze, szczupaki.
sarnina ł zające na części, kuropa­

twy, uażdui jr, drób toczony
poleca handel pod firmą

MAURYCY ALLERHANB
Kraków, ulica Szczepańska, 2.

W vsvłka natychmiast 6275 2 0

D A K M O
opakowanie i Łoszta przesyłki a zatem po cenach

jak w Krakowie 
WizystMe towary spożywcza:

Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny. Owoce
przesyła do każdej stacyi kole|„wej dom handlowy

Józefo Lifowsliiego
W  KRAKUWIE —  STARY TEATR. 

Niekorzystanie a ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec samego siebie, ponieważ rożnoś 
otrzymania towarów spożywczych z pierw*ztj rę­
ki —  doborowycn, czysto i bard o porządnie
otrzymanych i podanych a nie droższych od zł«ch 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla cennego zdrowia o nier wszom 

znaczeniu'
„Szlachetne zdrowie,
Nikt się nie dowie
Jako smakuie 286 39
A ż się zeiisuie“ . Kuch.

Wszystkie towary z innych zakosów handlu 
w celo dopakowama załatwia się bezinteresownie.

Kursa telegraficzne,
Wiedeń H lisiopad.i. Los* a) procentowe: Aostryackie 

zakładu kred. z obi. pr z rona lSau .1 pro —'— Austr. 
zakł. kr z obi. pr z r 18«o 3-prc 26i>' Uregul Du­
naju z 1S70 r. ICH) iłr. 6-pro. 25 '50. W ęg Banko tup. 
p< HH) iłr  4-prc. —• —. Poy.yciRa serb prom. po 100 fr. 
o.prc. wiJ-M b) bezproc - (liusili.*) t  zł słomo. Zakł 
kr«d. dla h i p. po 100 zł. l t > r - .  Cłary 40 zł. m. k, 
14.1 - .  Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 110 . Losy m. Kre-
kowa 20 zł lub —. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 63 50. 
Oteo 43 zł 2 1 5 - .  Paltfy 40 zł. 195 — . '  G zi-w . krzyża 
aostr. T . 10 zł. 50'5o. Czerw. k n vża  węg. Tow. 5 za 
2 wio. Losy fund. ari.yks. ltadolta 40 zl h7' - . Balii. 
28 zł. m. J-SO' . Po/.yozka Sab.iiorga 20 zł. lisi' Tu- 
re< kie oblig prom. Wolej. j>o 100 tr 179'20. Losy kom. 
m. W iednia C 1H74 r. 4 m —

Berlin 14 listopada. Anstryaokie banknoty 85'45. Spi­
rytus — .

Pi*ryz 14 listop ad a . 3 -p rc . R e n ta  hfi'ńO M ą k a  2 9  9 0 .

m

m c y m i m  f ó & t y n  "aanró®  S i^ i la y c l i
i lotowej KoiiMcr

Towar tifisrowy. tesj osirkraaR
iv Krakowie, priy al. Grodzkiej 1. 3. phi kłowym żarnie. 355  1 81  O

przy ulicy Z w i e r z y n ie c k i e j  1. 4 , tuż przy plantach, Stanisława T o m a s z e w s k ie g o ,  magistra f a r m a c y i ,
poleca Szanownej Publiczności perfumy krajowe francuskie, mydła kosmetyczne, pomadg twarzową, płyn na brodawki, 
specyalny proszek na owady, esencyę łopianową na porost włosów i Niehelm do czyszczenia rożnych metali, wyroby 
szczotkarskie. gumowe, bandaże, opatrunki, śróaki desmfekcyjne, środki spożywcze dki bydła i nierogacizny, oraz 
£ 3 wybor ną herbatą ro sy jsk ą . “RjJF P rzystanek k olei e lek tryczn ej. >561 io

Założony
(or.1B70 SKŁAD FUTER Najmodniejsze boa i kołnierze, zarękawki, czapki damskie i 

męskie. Najświeższe futra damskie żakiety « płaszcze tutrzane.
Ftlfra m ęskie miastowe, podroźue i suity. 

PO naiprjystppniejpycll c noch poloooi - - - Zamówienia i naprawy najskrupulatniej.

X. U t e ,  Kraków, Grodzka 32
14  2 4

Zasłau artystiT/DO-kamienijraki 
i Dodowlanr

Jozefa Kuleszy
ii.ir r /.e c iw  c m e n ta rz a  w K r a t o  
wie. pos ad'» w ie lk i w y b ór g o to -  
w yeli p o m n ik ó w  7. p ia s k o w c a ,g r a ­
n itu  i m arm u ru . 1 o d e jm u je  się 
w y k o n a n ia  g roD ow cow  w m ie j sen 
i na p row iH cy i. T e le fo n  7ó'4 
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nie mający konkurencyi. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św Anny 3. 809 38 o

Największa w kraju firma

R. PAWŁOWSKI
Kraków, Rynek 18,

t  poleca swe z n a k o mi t e ,  
przez hafdarnie i praco­
wnie krawieckie wypróbo­
wane maszyny do szycia 
i do hafta, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szydn  i 

niedoścignione w hafcie. —  Żądajcie 
cenników. iao 24 o

Najnowsze piece żelazne ,.DAUERBRAND“
(bez konkurencyi)

Kuchnie przenośne 
Wanny i nasiadówki

poleca w największym wybtrze i najtaniej 832 6 O

Tom. Górecki Rynek g ł . 1. 9 .

Na długie w ieczory -------— =.
p o le ca  A . G u tr .p lo w lc /. sw a  b o g a to  z a op a trzon ą

W YPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK
n a u k o w y ch  i  b e le try sty cz n y ch

KRAKÓW  — BRACKA 5 . ^
N a  p r o w in c ję  b a rd zo  d o g o d n e  w a ru n k i. —  K ł t a lo g i  r a  ż ą d a n ie , 6 75 3  16 1 5
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Zakl»d pod ..m aje tię urządzeń pagrzenowych, iraz (prowadzani, zwłok zo wszystkich
kra.ów europejskiok 246 2 3 5  9

Mitów ta i
zostanie przyjętych. Płaca miesięczna 
tytułem peu.syi, spłaty wiktu i doda­
tków 100 K i wolne pomieszkanie ka­
walerskie. Tylko ukończeni słuchacze 
c. k. akademii ziemiańskiej w Wiedniu 
lub wyższej szkoły losowej ww Lwo. 
wie, zechcą wnieść podania do 1 gru­
dnia b. r. pod adresem Nadleśni­
ctwa bóbr Hrabstwa tenczyńskie- 
go w Tenczynku. ujm 2 o

Z pouoilu wyjazdu
są do odnajęcia zaraz 2 pokoje, przedp 
i nuchnia przy ul Cz\ste| 14, II p oi 
Wiadomość tamże u stió/.a. 6339 l 3

II! Dlliell 21
w Galicy i lub Królestwie Polskiem. — 
Pośrednictwo wykluczone. — Z, Błoci- 
szewski, Rząska T. Łubzów 6285 2 3

Najlepsze — Najtańsze

M M  i Pfctórn
E .  R a c z y ń s k i e j

18. Szpitalna 18. 31770
(Firma istniejąca od roku 18 7 6 ).

6257 10 O

M AGAZYN
p o d  fil I lią  5 1 6 2  13 24

SABINA KORALI.
Kraków, Grodzka 9,

polcr.a  n a  setn n  o b e cn y  sw ó j b o g a to  z a o p a trz o ­
ny sk ła d  k o n fe k c y i d la  d z ie c i, d la  p a n ie n e k  d o  
la t  15, d la  ch ło jic o w  d o  la t 13 P !a  pań b lu z k i, 
h a lk i, s z la fr o k i ud n a jz w y k le js z y c h  d o  n a j le ­
p szy ch . —  O so b n y  p o k ó j do  p rz y m ie rz a n ia .

Adwokat Syrop
w Nowym Sączu,

poszukuje młodszego k o n c y p i e n t a .
6z84 3 3

Z drukami Literackie' w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Kządca D iu k am i L . K . Górski.


